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—  Niemce .  —  Prusy .  —  Rosya,  —  Montencgro.  —  Wiadomośc i  
handlów e.

I&onarcliya Austryaclii
I z e e z  u j r z ę d o w a .

L w ó w , 16. listopada. Dnia 16 . listopada 1 8 5 2  wy­
szed ł w c. k . galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany 
X X X I. zeszy t  z roku 1 8 5 2  dziennika rządowego ustaw' kra­
jowych d l a  kraju koronnego Galicyi.

W i e d e ń *  10 .  l istopada. Dnia 11 .  l i stopada 1 8 5 2  wyjdzie  w 
c. k.  nadwornej  i rządowej  drukarni w Wiedniu i będzie  rozes łany  
LXVI .  z e s z y t  pows zec hn ego  rządowego  dziennika ustaw państwa , a 
mianowicie  we  wszystki ch  wydaniach.

Z e sz y t  len zawiera pod 
Nr.  21G. Ogłoszen ie  mini st e iyńw finansów i handlu z  dnia 17.  pa­

ździernika 1 8 5 2 ,  t yczące  się wykonania Austrj  acko -Modeńsko-  
Parmeńskiego z jednoczenia ce lnego.

Nr ,  21 7 .  Rozporządzenie  mini st eryów finansów i handlu z 27 .  pa­
ździernika 1 8 5 2 ,  t yczące  s ie zmniejszenia ce ł  Mołdawskich.

Nr.  2 1 8 .  Rozporządzen ie  ministeryum sprawied l iwośc i  z 2 9 .  paździer­
nika 1 8 5 2 ,  którem się na mocy najwyższego postanowienia a 21 .  
października 1 8 5 2  oświadcza  , że  tak Cwanych wc ks lów  rato wy ch 
nie należy uważać za ważne weks le .

Nr.  21 9 .  Rozporządzen ie  ministra sprawied l iwośc i  z 29 .  października  
1 8 5 2  , k tórem s i ę  objaśnia wydany  pod wzgl ędem spraw tali uli 
krajowej i ksiąg gruntowych ce sarski  przepis  z  dnia 16 .  marca
1 8 5 1 ,  nr.  6 7  dziennika ustaw państwa.

Nr.  2 2 0 .  Rozporządzen ie  ministeryum handlu % 3.  i i stopada 1S52,  
k t ó r e m  na mocy najwyższego  postanowienia  z 2 5 .  października
18 52 ,  nakazane są przepisy  dla uregulowania czynnośc i  wędrują­
cych ajentów handlowych.

Nr.  2 2 1 .  Rozporządzen ie  ministeryum sprawied l iwośc i  z  dnia 4.  li­
s topada 1 8 5 2  , którem się w  porozumieniu z ministeryami spraw  
wewnętrznych,  wojny i finansów, znosi  wynagrodzen ie  ko sz t ów  za 
s ekwcs tracyę  majątku dezer terów ze  st rony woj skowego  eraryum,  
i sposób wykonania takich a k tó w ,  tudzi ez  odebranie właśc iwych  
ko sz tó w  z  s ek wes trow anego  majątku przepisuje.

Nr.  2 2 2 .  D e k r e t  ministeryum f inansów z dnia 5,  l istopada 1 8 5 2 ,  k t ó ­
rym s ‘ę og lasz;a naprowadzenie  centralnej komisyi  dla Aus tryacko-  
M o d e ń s k o - P a r m e ń s k i e g o  związku  c e l n e g o .

Również  dzisiaj dnia 11.  l i stopada wj jdz i e  tam i będzie  roze ­
słany do kroacko-niemieckiego  podwójnego wydania roku 18 51  po­
wszechnego  dziennika ustaw państwa alfabetyczny spin ni kroackim  
język u .

S p r a w y  k r a j o w e .
(P rze jśc ie  księżniczki Karoliny W az a  na łono kościoła  katolickiego.)

S k e r n o ,  6 .  l i stopada.  Do dziennika Salzb. Corr. piszą z  Ber ­
n a , że  ks i ężni czka  Karol ina Waza  przesz ła  na łono katol ickiego  
kośc io ła ,  o trzymawszy  pozwo leni e  od sw ego  ojca i uwiadomiwszy o 
tein postanowieniu na jprzewie l ebnie jszego .IX. Biskupa w Bernie.  Akt  
przejścia odbył  się w kośc i e le  w Morawetz  dnia 4.  b. in. publicznie,  
a m ia n o w i c i e  według  kości e lnego obrządku podczas  odprawionej  prz.cz 
Jego  Lxcelencyp najprzewie l ebniej szego JX.  Biskupa sumy , na którą  
się gmina,  tudzież inni prawowierni  i w y s o c y  gośc i e  l icznie zgroma­
dzil i .  Po odczytanej  ewaniel i i  przystąpi ła  ks i ężniczka do o ł t a r z a , i 
gdy najprzewieleb.  JX. Biskup w t reściwe j  przemowie  zwr óc i ł  jej  
uwagę  na św ię to ść  tego aktu,  i przypomniał ,  ż c  jej  powinnością bę ­
dzie wyznawać  świętą katol icką wiarę śmiało i o twarc i e  przed ca-  
cym ś w i a t e m ,  odmówiła  dokładnie i wyraźnie  wyznan ie  w i a r y ,  po-  
czem z ręki  Biskupa najświętszą komunię przyjęła.  ( A b b l  W . Z . )

(K u rs  wiśdeński  z 16. lis topada 1852.)
Obligneye długu państwa 6% 945/ 10 f 4%% 841I/ 16; 4% 4% z r.  1850

— wylosowane 3 %  67%. Losy z r.  1834 ; z roku  1839 136% . W ied. 
miejsko bank. — , Akcye bankowe 1339. Akcye kolei pół. 2247%- Glognickiej 
kolei żelaznćj — . Odenburgsk ie  125. Budwejskie  —■ Dunajskiej  żeglugi 
pa rów , 7 1 7 % . Lloyd —.

E M i § k s s > g i B i i i & .
(T rzęs ien ie  ziemi w Maladze.)

W Ma!ad ze było dnia 2. l istopada wielkie trzęs ienie  ziemi.  O 
godzinie pół do drogiej po pó łnocy  czuć się dały si lne wsfrząśni enia,  
tak że się zachwiały  budynki.  Mieszkańcy opuści l i  spi esznie  swoje  
domy i schroni l i  się do portu i na place publ iczne.  Na s zczę ś c i e  
niewyrządzi ł o  to trzęs ienie z iemi  żadnej s zkody i n icponowi ło  się 
więcej .  Powie trze  b j ł o  duszne i c iepł e i obawiano się powtórzenia  
tego  trzęsienia tej samej nocy.  Wie l e  rodzin spędz i ło  noc na okrę ­
tach w  porcie.  Przed trzęs ieni em s ł y sz e ć  sie dał  huk bardzo si lny.

( W .  Z . )

A s ł g S I a .
(Tajna rada. — Depesze do Ceylon posłane. — T rzęs ien ie  ziemi w LiwerpoJu.)

L o i l d y u ,  9 .  l istopada.  W  obecnośc i  J.  M, królowej  odbędzie  
sic dnia jutrze js zego  w pałacu Buckinghamskim posi edzenie  tajnej  
rady dla ułożenia mowy  od tronu. W  Izbie wyższej  i niższej  sk ł a ­
dali c z łonkowie  dnia dzisiejsz.ego przys i ęgę .

.—. W ed łu g  Globe posłano do Ccylonu dwie  waż,no depesze .  
Pierwszą  uchylono cywi lny departament  urzędu czuwającego  nad do ­
s tarczeniem p r o w ia n tó w , tak że urząd ten za ła twiać  będzie  odtąd  
potrzeby samego tylko garnizonu z zupe łnem wy łączen iem potrzeb  
urzędników rządowych.  Druga depesza mini st ers twa koloni i  odnosi  
się do kwesty;  Buda izmu,  i zawiera  rozporządzen ie  tej t r e ś c i ,  ż e  
mianowanie kapłanów' pozostawia  s ię wyłączn ie  Cy ng a l ero m, a do­
czesne  dobra tego po gań sko- re l i g i jnego  s t owarzyszen ia  doznawać  
mają prawnej ochrony rządu.

—  Z Liwcrpo lu  nadesz ły  dzisiaj następujące te legraf iczne d e ­
pesze:  Dzisiaj zrana o godzini e  3  i minut 2 0  doznano w m i e ś c i e  tu -  
tejszem i j ego  okol icach mocnego  trzęs ienia ziemi  , które się dwu­
krotnie ponowi ło ,  i za każdym razem kilka sekund trwało.  S łyc ha ć  
też  by ło  przytem ogromny  ło sk o t  podziemny podobny do gromu.  —  
Szkody  nie wyda rzy ły  się żadne , przynajmniej potąd 'o nich j e szcze  
nie s ł ychać.  Później  padał  deszGz drobny,  —  Z  Bangor  donosi  t e l e­
graf  o wydarzonym tam podobnym wypadku o godz ini e  4 te j  i minu­
cie 3 0  zrana.  —  Z  Holyhead nadeszło również  donies ieni e o t r zę ­
sieniu ziemi  z  tym dodatki em:  „Powie t rze  j e s t  teraz  mocno za ­
m g lo n e / 1 ( p r . Z tg . )

F r a n c y a .

Rozwiązanie  kwestyi  imperyal i styczncj  spiesznie  się odbywa.  Do  
uchwały Senatu  powziętej  na mocy  pose l s twa prezydenta przy łączy  
się bez  wątpienia potwierdzający p leb is cy t ,  i dokonanym zostanie  
wielki fakt zajmujący w tak wysok im stopniu wszys tk i e  umysły .

N ik t  niemoże  zapoznać ważnośc i  i znaczenia tej k w e s t j i .  P o ­
dobna zmiana w losach Fraucyi  usi łującej znowu  zaprowadz ić  nową  
formę rządu i wy posażyć  ją wszc lk icmi  oznakami s tałośc i  i t rwa­
ło ś c i ,  należy bezsprzeczn ie  do najpoważniejszych zdarzeń  nowoczesnej  
li istoryi owego  kraju,  tak obfitującej w zmiany rozmai te .

N ie  p i erwszy  to raż przypatruje s ię Europa z  tak wie lkim u-  
działem przesi leniom po łączonym zawszo  nieochybnie z zap row ad ze ­
niem nowych  władz państwa w e  Francyi .  By l i śmy  nieraz świadkami ,  
jak na tej ruchomej  wulkanicznej  ziemi nietylko formy rządu,  o soby  
i dynastyc  się zmieniały,  ale jak mocarze  sami zmienial i  zasady ,  na 
których po l e g ł  prawo panowania i i s tota społ eczeńs twa.  Niejes t  przeto  
naszą rzeczą dyskutować  nad zasadami ,  na tein wieczni e  wz l iurzo -  
nem morzu niemożemy s t erować  konsekwcncyą  naszego przekonania.  
Nasza rzeczą  j e s t  ty lko zastana'wiać się r.ad faktami,

W  obec  tych faktów czujemy się przcdewTszystkicm obowiązani  
uznać z  wdz ięcznośc ią  w yso ką  zas ługę  Ludwika Napo leona w  za ch o ­
waniu spo ł ecznego  porządku i powszechnego  pokoju.  Czyn drugiego  
Grudnia byi  r ze czyw i śc i e  „ocalający",  zapobieg ł  bowiem wybuchowi  
niebezpiecznego przes i lenia,  zn iw ecz y ł  or gan izac ję  anarchycznycl i  
żyw io łów  całej  E ur op y ,  p o ł o ż y ł  kęn iec  chwianiu s ię i n i e p e w n o ś c i  
s tosunków na kontynenci e i przywróc i ł  znowu  we  Francyi  powagę  
zasadom władzy ,  materyalnego by tu ,  rel igi jnego i moralnego rozwoju  
zagrożonego  wichrzeniami socja l izmu .

Czujemy potrzebę w y r a ż e n i a  p r z y  tej sposobnośc i  naszych d o -  
1 brych i s zczerych  życzeń  dla pomyś lnośc i  Francyi  na wstępi e do teg o  

nowego oddziału jej dziejów.  N iepragn iemy  niczego tak us i ln i e ,  jak  
ażeby Franzya.  l iakonTB osiągnęła t rwałą  spokojność  zabezpieczającą  
pokój w ewn ętr zn y  i zewnętrzny  i ażeby pod sprawiedl iwym rządem  
wewnątrz  i śród przyjaźnych s tosunków z sąsiadami d o sz ła  do ow ego



stopnia pomyślności  i r o z w o j u ,  do którego dąży mi łość  o jczyzny i 
wznios ły  duch nowego  władzcy .

Niemałem 1o dla nas zaspokojen iem,  że naczelnik Franc j i  nie­
odzownie  i nazawsze  zerwa ł  z par t ia  r ewo luc j i .  OJ jej doktryn i 
zamiarów do jego czy nów  i przedsi ęwzięć  niemasz żadnego przejścia.  
Ten  stosunek nadaje przysz ł emu Cesars twu francuskiemu wielka,  mo­
ralna gwarancyę .  Wytknęło  ono sobie  drogę,  z której  z bo czy ć  niemoże  
bez  narażenia sic na pewna zgubę .  Mamy więc prawo oczek iwać ,  że  
p rz ysz ły  monarcha Francuzów szanować będzie interr.acyonalnc trak­
taty i wspólni e z mocars twami kontynentu niezmiernie pracować bę­
dzie nad utrzymaniem pokoju świata.  Ty lko  idea rewolucyjna oddy­
cha wojna,  z erwan iem traktatów,  obaleniem s to sunków terytoryalnych  
kontynentu.  N iety lko  s ł awa  i w ie lkość  Napoleona ale i j ego  upadek  
na leży  do jego bis toryi  i l i czy  się do cesarskich tradycy i  stanowią­
cych  teraz  dz i edzi ctwo  Franc j i .  T o  doświadczen ie  przysłużą teraz  
Fr anc j i  i całej  Europie .  W nicm spoc zy wa  warunek trwałości  i 
eg z y s t e n c j i  nowego  porządku,  r zeczy  we  Francyi .  Pol i tyką gabinetu au-  
s t ryack iego  było  w obce powtórnych zmian rządu fraucuskiego uznawać  
zaprowadzone  tani w ładze ,  u t rzym ywa ć  z niemi stosunki  intcrnacy-  
onalnc ,  j eże l i  objawia ły  chęć szanowania  porządku świata 1 dosta­
t eczną oka zyw a ły  s i łę  do utrzymania swej  powagi  rządowej  i do za ­
chowania spokoju w własnych granicach.  Ta mądra poli tyka zape ­
wniła pokój europejski .  Ńieuznanie  rządu l ipcowego i improwizo­
wanej w lutym r. 1 8 4 8  republ iki ,  byłoby nieocbybnje za soltą po­
ciągnęło n i s zczące  wojny,  a te  by łyby  może  dłużej  t rwały  aniżeli  u- 
twory  owych rewo luc j i .

Sądz imy  przeto,  że  s ię niemyl imy w przewidywaniu  naszem,  że  
gabinet  aust ryacki  t akże  i w niniejszym wypadku nieopuści  drogi  da­
wnej i doświadczone j polityki

Na tej drodze uznawania faktów nie wejdzie  Austrya w sprze ­
czność  z nicztomnemi i święt emi  zasadami  prawowi tośc i  stanowiącej  
pod opieką Opatrzności  pods tawę naszej  własnej  ojczyzny.  Zadaniem 
każdej nowej  w ładzy  j e s t  unikać sprz ecz no śc i  z i s tniejącemi i upra-  
wnionemi  przekonaniami,  ale za s to sow ać  się do nich w każdym w zg lę ­
dzie.  W  samej Francyi  j e s t  nowy  władca  u n iektórych wybranym  
ludu, u innych dziedzi cem Cesarza,  u innych zaś  tylko koniecznością .  
N ieby łoby  roztropnem z j eg o  strony',  gdyby  do o s ta t ecznośc i  chciał  
po suwać  spór o zasadę,  samochcąc  bowiem wy woła łby  przec iw sobie 
przesz kod y  i s c y s j e  w  przekonaniach ludzi  uznających j ego  pano­
wanie.

Także  w  obec mocars tw  zagranicznych niechaj ta kwes tya  z o ­
stanie  nienaruszoną.  Ale poruszonoby  ją przyjęci em ty tu łów i odzna­
czeń zawierających w sobie pr e t en s j e  nieuzasadnione ani w prawie  
publicznem ani w rzeczy wi s t o śc i .  P i crwszem zadaniem t e g o , który  
chce  być  za łożyc i e l em dynastyi ,  j e s t  t e rować drogę dla swoich na­
s t ę p c ó w ,  nie za ś  dla poprzedników,  ( L . k . a . J
(Ogłoszenie w „M onitorze.11 — Książę Hieronim Bonaparte  przei.iósł  się <ło ho­
telu  Inwalidów.   A bd-e l-K ader  na  pożegnawczem posłuchaniu u prezydenta

republik i  )
I * a r y & ,  9 .  l i stopada.  „Monilcuru og łasza  dzisiaj zakomuni­

kowane  inu j e s zc z e  dnia wczora j szego  z protokołu „Sonatus  consultum"  
o zmianie konsty tuc ji  jako u s t a w ę ,  to j e s t  z podpisem prze łożo ­
nego seuatu i kontrsygnaturą ministra Fouhl.  Obwieszczen ie  to w i­
dziano już  wczoraj  w ieczór  przybi t e na murnch.  W s z y s c y  w  Paryżu  
obecni  s enatorowie ,  w  l iczbie  8 7 ,  podpisali  akt pomieniony.  Marsza­
ł e k  Hieronim  nie w c h o d z i — jak s łusznie  —  do tego .  Podpi sy  nast ę­
pują tym p o r z ą d k i e m :  najprzód podpis  p i erwszego  wicc-prezydenta  
s en a t u ,  p.  M e sn a rd , dalej trzech w ice -pr ezy den tó w:  D rouyn (le

PHuys  , Tropiony i Baragttay d Htlliers,  następnie wielki ego re ­
ferendarza hrabi d j la u lp o u t , s ekretarza senatu barona L a c r o s s e , 
s ekre tarzy  Cambaeeres i  Regnauit de S a in t  J e a n  d 'Anye/y ,  w i ce -  
s ekre tarzy  hrabi Sinteon  i hrabi de la l l ib o is ie rc , pięciu kardyna­
ł ó w :  de Bonald , dn P o n t ,  Mathicu, Gousset i Donnct,  obydwóch  
marszałków He tike i Vai//ant,  admirała de M ackau  i r esz ty  G9ciu 
s ena t oró w,  a między tymi arcybiskupa P a ry ża ,  Mgr, S ib o u r , j ako  
s z ós t eg o  cz łonka w l iczbie praiatów.

—  Marszałek Hieronim Bonaparte,  który podał się do dymi -  
syi  ty lko z swojej  posady jako prezydent  s ena tu ,  zamieszka ł  od n i e ­
dzieli  w ieczór  znowu w  hotelu Inwalidów,  których jes t  gubernatorem,  
i wed ług  w łasnego  oświadczenia chce  nim zaws ze  pozostać .  W po­
niedziałek o godzini e Sinej zrana odbył  przegląd garnizonu hotelu In­
wa l idó w,  przyjmował  jednak wprzód sztab jego  na czele  swych  adju-  
t an t ów,  i wyraz i ł  mu w  krótkich l ecz  s erdecznych  s ł owach ,  ż e  c i e ­
szy  go to,  że  się znowu  znajduje u swych  Inwal idów.  W  dziennym 
rozkazi e  do garnizonu wspomniał  z  pochwałą o zachowaniu się ro ­
zmaity cli urzędników wyż szy ch  podczas  swej  nieobecności .

—  Wczor a j  przedstawiał  minister wojny na pożegnawczem p o ­
słuchaniu A hd-e l-K udera  księciu prezydentowi .  L u d w ik  Napoleon  
przyjmował  go  ż zwykłą  uprzejmością i o św ia d ez j ł  mu ,  że  do Am-  
boise  przyszł e mu szablę arabską.  „Szab lę  t ę , “ dodał  p r z y t e m , 
„daję Ci emi rze ,  gdyż  pewny  jes tem,  że  jej przec iw Francyi  nic u-  
ży je sz .“ A bd-e l-K ader  ponowi ł  zapewnien ie  wdz i ęcznośc i  swojej i 
bezwarunkowego  poddania s i ę ,  a przy pożegnaniu w ręczy ł  Ludwi ­
kowi  Napo leonowi  drugi list o snowy  następującej:  „Chwała  Bogu  Je ­
dynemu!  B óg  niech przydłuża dni życia  mojego Pana Ludwika Na­
pol eona; niech go obdarzy z w y c i ę z tw e m  i najzupeinisjszem s z c z ę ­
ś c i em!  Wasz a  książęca Mość  przy ją łeś  mnie z największą ł a skawo­
śc ią;  wyświadczy ł e ś  mi z a s z c z y t y ,  jakich takiemu jak ja wygnańcowi  
nikt prócz  Waszej  ks.  Mośśt n ieby ł -by  wyświadczy ł .  Nikt  s ię nie 
zdumiewa nad wspaniałomyślnym postępkiem T wo im ;  u Ciebio bo­
wiem zamieszka ły  czyny  wspanial e ,  i wskazuje sz  całemu światu  
drogę którą pos t ępować należy.  Panowanie W.  ks.  Mości  niech sie 
tak p rz y d łu ż y ,  jak ś u ia t ł o  s ł oneczne  i zwierciadlana powierzchnia  
morza,  i oby wszys tk i e  życzenia Two je  się spełni ły .  Powracam znów  
do Ainboise wiedząc  o te in ,  jak ważne  sprawy  zatrudniają teraz W.  
ks.  Mość  (ni ech Cip B óg  w tein wspiera swoją  pomocą !J l e cz  nie 
wątpię także i o t e m ,  że  mnie W.  ks.  Mość tak dobrze  w Ainboise  
jak i w Paryżu zachowasz  w łasce  swej  pamięci.  Wiadomo mi o 
życzen iach  Francyi  przyznania W.  ks.  Mości  godnośc i  Cesarski ej :  
W. k3.  Mość zas ługujesz  na ten tytuł  wszystki emi  czynami  s w e m i ,  
jakich byłem świadkiem naocznym,  lub o jakich ty lko zas ły sza ł em.  
Mam nadz ie j e ,  ze  W.  ks.  Mość udziel isz  mi przy tej sposobnośc i  po ­
zwolenie  powrotu do P< r y ż a ,  bym móg ł  podziel ić radość  tych k tórzy Cip 
kochają;  jakoż  poprzysi ęgam W.  ks.  Mości :  ja sam dla siebie zabiorę  
po łowę  tej rad ośc i ,  i tylko drugą po ło w ę  pozostawię  do podziału  
pomiędzy innych W.  ks.  Mości  przyjaciół .  Pozdrowieni e  od t e g o ,  
który składa W.  ks.  Mości  dzięki swoje  za otrzymane dobrodziej stwa,

A bd -e l-K a d er  ben Mahhi ed Din.
P isano pięcioma dniami przed s chyłk i em Maharremu 12G9 hed-

szyry .
Przedwczoraj  zw iedzi ł  A b d -e l-K a d er  ratusz miasta Paryża ,  

którego św ie t n e ,  z ło tem b ły szczące  apartamenta i znajdujące sie  
tam przedmiuty wprawi ły  w wielkie  zdumienie.  „Nigdy  j e s zcze  nie 
oglądałem tak iego p rz epy ch u!“ —  w yr zek ł  ki lkakrotnie.  Dowiady­
wał  się o cenie każdego  meblu,  i n i emóg ł  się dość  nadziwić Iicznvm 
i wielkim zw ier c i a d ło m,  pomnażającym obraz każdego przedmiotu

Ł o u i §  d e
(Ciąg

Gdy wróc i ł  do swe go  pokoju,  by ło  już  bl isko północy.  Miałże  
się rozbierać  ? Roz tropność  radziła raczej  pomyś leć  o środkach obro­
ny,  aby być przygotowanym na wsze lki  wypadek.

Za tym idąc popędem spojrzał  najpierw dokoła  po posępnej  
komnacie ,  przypomniał  sobi e spnstne drzwiczk i  w powale,  poustawiał  
różne sprzęty  jedne na drugich; aż j e  dosięgnął ,  i ubezp ieczył  s i ę ' z  
tej s trony.  Jego  wybawcy ,  jeź l i  nie kłamała  kartka,  znali  zapewne  
jakiś  tajemny wchód do pokoju;  zatem drzwi  by ły  im niepotrzebne,  
i Saintaine pospi e szył  c zemprędzej  obwarować je.

Zasuwki  by ły  poodrywane.

Sam zamek  nie móg łby  s i ę  opierać długo.  Przeto  zamknął  drzwi  

na klucz ,  podsunął  pod nie c i ężki e bióro hebanowe,  któreby może w  
innym czasie  nie zdo ła ł  sam ru szyć  z miejsca,  a wkońcu  podparł  j e ­
s z c z e  bióro dużą skrzynią dębową.  Po tem  spojrzał  dokoła i uczuł  
cała okropność  sw ego  po łożenia .  Opatrzył  j e s z c z e  raz pistolety i 
w ło s y  s tanę ły  mu na g ło w ie :  ładunki  były powykręcane.

Ale nim j e s zc ze  był  w  stanie ochłonąć  z  p i erwszego  wrażenia,  
dał  się s ł y s z eć  lekki  s zmer  od st rony a lkowy ,  gdz ie  s tało  j ego  ł ó ż ­
ko . Przerażony  dobył  c zemprędzej  s zpady i postąpi ł  naprzód:  w tej 
chwil i  o tw orzy ły  się w  ścianie wąskie ,  portret em zas łoni ęt e  drzwi ­
czk i ,  i u wnijścia ukaza) s ię Jean i Julia,  każde z  nich trzymając  
ślep ą  la tarn ię w rek u .

Saintaine.
dalszy.)

Na widok ich odetchnął  swobodniej  Sainta ine ;  ale nim j e s zc ze  
zdo ła ł  przy łącz yć  się do nich,  przerazi ł  ich najokropniej  trzask 0-  
twieranego zamku.  Zewnątrz  pchnięto gwa ł town ie  we  dr zw i ,  a gdy  
dla podstawionych sprzę tów trafiono na niespodziany opór ,  dał  się 
s ł y sz e ć  za drzwiami krzyk wśc i ek ł ego  oburzenia.  Je s zcz e  jedno g w a ł ­
tow ne  nastąpi ło pchnięcie,  i c iężki e  bióro runęło  na ziemię.

Wtedy  nie było  już czasu do stracenia : Saintaine chw yc i ł  się  
ręki ,  którą Jean mu podał,  i biegł  za nim ciemnym korytarzem wio ­
dącym od owych tajemnych d rz w i ,  które Jean zewnątrz  zamknął  i  

za ry g lo w a ł ;  ale nim j e szc ze  zdołal i  ubiedz t rzydzi eści  kroków,  oznaj­
mił  ira przyt łumiony ł o s k o t  podobny do dalekiego grzmotu,  ż e  pokój  
zos ta ł  zdobyty,  Julia sk r z j k ła  z  przestrachu,  ale Sainlaiue zatkał  jej 
usta,  i tak uciekal i  dalej przez  podziemne kory tarze  i długie aleje,  
aż wreszc i e  dostal i  się na otwarte pole prawie o ćwierć  mili od za m ­
ku i na drugą stronę rzeki ,  która w  odblasku ks i ężyca jak śrebrna  
wstęga  wi ła s ię po błoniu.  Tu zastal i  dwa konie.  Saintaine wsiadł  z  
Julią na j ednego ,  a Jean w sk o cz y ł  na drugiego,  który mniej był  zdol ­
ny do dźwigania podwójnego  ciężaru,  i tak ruszyl i  da l e j ; a gdy przy­
byli  do po łowy  lasu,  ujrzeli schodzących  z  pobl i skiego wzgórza  ban­
dytów,  których  chyrnrg bez  wątpienia oczek iwa ł  Uciekający pędzil i  
dalej c zwa łem bez  odpoczynku i zatrzymali  s ię aż ze  dniem w  zam­
ku pana Saintaine.  Ztamtąd udali się t ego  samego dnia j e s zc ze  do 
Bourges ,  gdz ie  Jufia wstąpi ła jako pensyonarka do klasztoru,
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jego własnej  postaci .  Widząc  w jednej  sali obraz przedstawiający  
republiką francuską w postaci  i s toty żeńsk i e j ,  a trójbarwną chorą­
gwią  i lwem u n ó g ,  mocno się tern zdz iw i ! ,  i dopiero mm ia ł  mu 
t l ómacz  wyjaśni ć,  ż e  widzi  przed sobą wizerunek tyl ko a l l egor jczny  
a nie kapłanki ,  za jaką miał republikę w białej tun ice ,  z wieńcem  
z k ło só w na skroni i z mieczem przy boku.  Okuło trzeciej  godziny  
spojrzał  A bd-c l-K ader  na s ł ońce  dla przekonania sie o w łaśc iwym  
do modl itwy czasie ,  i zatrzymał  sie w małej sali której  progi  właśni e  
przestąpi ł .  T ow a r z y s z e  jego  rozściel i l i  burnus na z i e m i , podnieśl i  
zas łoną u okien dla wpuszczenia  ś w ia t ła ,  i w sz ys cy  trzej się w y ­
zuw szy  odprawil i  ku stronie wschodniej  mod ły  swojej  z rękoma na 
piers i  z ł o ż on em i ,  schylając s ię przytem do ziemi i dotykając jej u-  
stami.  Z  hotelu de Vi 11o udał  się A bd-c l-K ader  do trzeciej  nie w i­
dzianej j e s z c z e  areny w  bl i skośc i  bastyl i ,  gdz i e  go  już oczek iwa ł  
wielki  t łum ludu. Za przybyciem j ego  do tej areny ,  a więcej  j e ­
s zcz e  przy powrocie  s tamtąd powitano go huczncmi  okrzykami  i n-  
ś c i śnięci em dłon i ;  robotni cy w bluzach obstąpili  powóz  j e g o ,  wyc ią ­
gali  doń ramiona i wołal i :  „ Ab d-e l -Ka derze ,  bądź zaws ze  Daszym 
przyjacielem 1“ , s ł owem by ło - to  prawdz iwe uwie lbi eni e ,  a Emir zdo ­
ła ł  ty lko za pomocą kawaaleryi wstrzymującej  cisnące sic ma sy ,  do­
s tać  s ię do powozu.  Na uwagę t ł óm acz a ,  żo Francuzi  k tórzy  go 
podczas wojny n ienawidz i l i , teraz  z  takiemi dowodami szacunku przyj­
mują,  odrzek ł  Abd-c l -Kader  temi s ł o w y :  „B ogu  dz i ęk i ,  rola moja 
już  sk oń cz on a ,  a odtąd bede się starał  zachować  wiernie przyjaźń  
dla Francuzów." W  hotelu swoim zastał  Emir  znowu  znaczną liczbę  
imion wpisanych do księgi  wizytowej  hotelu.  Entuzynzm dla Aln\-el- 
K adera  wzm óg ł  się tak da l ece ,  ż e  już się znaleźl i  i t a c y ,  którzy z 
wielką usi lnośeią upraszal i  Emira o pozwolenie  odczytania mu w i e r ­
s zy  swoich na cze ść  j ego  pobytu w Paryżu.  O autografy jego  do­
bijają się z  nies łychaną gor l iwośc ią .  Pol i cya zmuszona była  zaos t rzyć  
środki  przec iw nat łokowi  wizytujących.  Tych ,  którzy nareszci e przy­
puszczen i  zostal i  do w iz y t y ,  przyjmuje A bd-c l-K ader  g rzeczn ie  i z 
wielką uprze jmośc ią ,  podając im ręki  z  życz l iwym uśmiechem.  
Najchętniej  zaś  przyjmuje ol icerów,  a nawet  żo łn ierzy ,  k tórzy  prze­
c iw niemu niegdyś walczyli .

■— Sto jący  obok pałacu Elysee hotel Seba.stianiego , w którym  
ksi ężna Prasl in zginęła śmiercią gwa ł towną ,  będzie  temi dniami znie­
s i ony dla odsłonięcia i z  tej s trony pomicnionego pałacu.  ( P .  Z . )

N i e m c e .

(„Drezdner Journal1' o zaprowadzeniu nanowo kolegiów przymusowych',) 
D r e z n o ,  8.  l istopada.  O zaprowadzeniu nanowo kol eg iów  

przymusowych  dla uczniów teologi i ,  nauki prawa i medycyny na uni­
wer sy te c i e  w Lipsku,  nadmienia „ D resd , J o u r .u odnośnie do w yda ­
nych w tej mierze  przep isów ministerstwa wyznań rel igijnych dla 
uzasadnienia t ego  rozporządzenia,  co następuje:

„Studenci  ograniczają po większej  c zęśc i  sw e  studya na czas  
trzy le tni ,  który jako najkrótszy dla nauki uniwersyteckie j  prawnie  
jes t  p rze zn ac zo ny ,  a czas ten należyci e użyty  jes t  dostateczny.  
W pierwszym roku nie t ro szcząc  się całkiem o sw e  zadanie ,  uży ­
wają wolnośc i  akadcmicznej ,  i zaczynają aż w  drugim, a może j e s zcze  
później sw e  studya.  Na przepisane prelekcye  nie uczęszczają w nale­
żytym porządku,  niektóre  odczy ty  całki em zaniedbują,  a nareszcie  
przyjmują korepetytora mającego przygotować  ich do egzaminu,  k tó ­
ry przy końcu uniwersyteck iego  kursu z ł o ż y ć  należy.  W te d y  nie li­
czą s ię dla praktycznego  ż y c i a ,  ale tylko t o ,  co najpotrzebniejsze  
dla z łożenia egzaminu ; a doświadczen ie  uczy,  ż e  co prędko staramy  
s i ę  wpoić  pamięci ,  j e s z c z e  prędzej  zapominamy.  Do t e go  nadużycia

C hyrurg tymczasem wś c i eka ł  się ze  z ł o ś c i ;  nietylko bowiem 
nieos iągnął  sw ego  celu,  ale uadto cackała  go  przyjemność  zostać  o-  
skarzonym u sądu. Al iśc i  umysł  tak przebieg ły  na w szy s tk o  i pełen  
przewrotnośc i  n i epotrzebował  długo b iedzi eć  s ię z obmyśleniem śr od ­
ka dla wydobycia  się z tej toni.

Ryszard U l ,  miał  powiodzieć  przy sposobnośc i  j ak i egoś  sporu:  
„Ja popełniam tę niesprawiedl iwość  i p ierwszy  rozpoczynam k łó t n i ę !“ 

Tak  t eż  uczyni ł  i chyrurg.  Sądząc  się bezp iecznym dlatego,  że  niema 
dowodów przeciw niemu, gdyż  w łaśc iw ie  rzecz  biorąc,  zbrodnia nie 

zos ta ła  popełniona,  pojechał  c zemprędzej  do Chartre,  w y to cz y ł  pro-  
ces panu Saintainc za uwiezieni e  małoletniej  d z i ew cz y n y ,  i aby tem  
skuteczniej  zn i s zczyć  s ł awę  swe j s i os trzeni cy,  u t r zy m yw ał ,  ż e  j e s t  
Pr*y nadziei .

Wprawdz ie  przegrał  z ł ocz yńc a  ten proces  i zos ta ł  wys łany  na 
galary;  alo św iat  ł a two wi ern y ,  —  a osobl iwie  niewieśc ia  czę ść  jego  
—  zasadzając się na tem arcymądrem zdaniu: „że  niema dymu bez  
°gn ia ,u spoglądał  z  z imnem pol i towaniem na biedną Julię,  której  w i ­
doki małżeńskie  na za w sze  zn is zczone  się być  zdawały.

* w i stocie  by łyby zn i s z cz o ne ,  gdy by  pan Saintaine nie miał  
J * rca, a w j em sercu sz lachetnego uczucia wdzi ęcznośc i .  Wpra-  

w  sio wahał  sip ; on y a(j£C na szal i :  z  jednej s trony przyrzeczen ie  
zrobione hrabiemu B.  i niejaką obawę zemsty  j e g o ,  z  drugiej zaś  
młodą i piękną Juljp a naj .̂0 sz,lachetną wybawczyuię  swoją.  Ale 

wkońcu p i z em og ł a  wdz i ęczność  połączona  z  pewnym rodzajem mi ło ­
ści i pan Saintaine poprowadzi ł  Julię do ołtarza,

przyczyniało się znacznie  znies ienie  ko l eg iów  przymusowych.  Jeżel i  
student musi s łuchać  prelekcyi  potrzebnych dla obranego zawodu,  
wynika ztad samo przez  się dokładniejsze ich rozdzie lenie  na cały  
czas  uniwersytecki ,  do czego  dokładniejszą j eszcze  skazów ką  są w y ­
dane przez fakultety plany naukowe .  A chociaż mniej pi lny nieregu­
larnie bywa na prelekcyach,  chociaż  mniej więcej  zaniedbuje repe t y -  
cyę tego,  eo s ł y sz a ł ,  j ednak przynajmniej  j akowaś  c i ę ś ć  u n iw ers y ­
t ecki ego  kursu nie s chodz i  bez pożytku.  Jakoż uczn iowie  będą zmu­
szeni  korzystać  z  nauki zdolnych nauczyciel i ,  i nie mogą się ogran i­
czać  na to,  c ze go  korepetytor  ich uczy.  Dla tych,  k tórzy  s ię pilnie 
chcą uczyć i s to sownie  uregu lować studya swoje ,  przymus ko l eg iów  
nie je st  przymusem,  gdy ż  oni oprócz  tego byliby s łuchali  prelekcyi  
przepisanych,  k tóre  do regularnego studyum są niezbędne.  , Dla tych,  
którzy nie mają ani powołania  ani ochoty  do nauk i ,  pozostanie  ten  
przymus bez  zamierzonego skutku.  Atoli  znaczna l iczba uczniów mię­
dzy temi dwiema kal egoryami  będzie  naprowadzona na dobrą drogę  
: na niej się utrzyma.  Otóż dla tych uczn iów takie przepisy są pra­
wdziwą potrzebą.  N ik t  nie zaprzeczy ,  że  w naszytn czasi e ,  który się 
w wielorakim wzg lędz ie  ruchl iwością  odznacza ,  chęć  do wygody  a 
wstrę t  od pracy są powszechn ie  panująeemi skłonnościami ,  i że  w y ­
nikające zląd przywyknięcia ,  aż nazbyt  s ię t akże ,  mianowicie  między  
młodzieżą pojawiają.  A że  nic może  być zadaniem dogadzać tym  
przywyknieniom,  j e s t  równie  pewną rzeczą,  jak to, że  przez zn ie s ie -  
sienie kolegiów przymusowych znacznie  je podsycano i u trzymywano.

Również  zupełni e j e s t  usprawiedl iwiony wyjątek , dla czego  hi-  
storya powszechna , której  przed rokiem 1S4S  musieli  się uczyć  
w sz y sc y  uczniowie  , obecnie  pomiędzy kolegia przymusowe  nie je st  
przyjęta.  Nauka historyi  w naszych  gymnazyach  była  dawniej niedo­
stateczna .  W te d y  zachodzi ł a  potrzeba dać naszym uczniom aż na 
uniwersytec ie  w osobnej prelekcyi  dokładny przegląd historyi  po ­
wszechnej .  Teraz  zaś,  gdy lepiej i dokładniej  wykładana j e s t  Ii isto-  
rya we wszystk i ch  g in u i azy acb , można pozostawić  uczniom do woli ,  
uczęszczanie  na to kolegium,  jakoż  można się spodz i ewać ,  ż e  ucznio ­
wie otrzymawszy,  już  w historyi  naukę p rz yg o t ow aw cz ą ,  z tem w ię ­
kszą pilnością będą s łuchać prelekcyi  o po jedynczych  oddziałach hi-  
s tory i powszechne j,  k tóre  na un iwersy tec i e  obszerni ej  są wykładane ,  
tudzież prelekcyi  o historyi  spccynlncj .

Surowość ,  kto ią  upatrują u? zas tosowan iu nowego  rozporządze ­
nia do takich uczniów,  k ,‘zy są już  na ukończen iu  sw y ch  s tudyów  
aka demi cznych , usunęło ministeryum zupełni e  późnie jszem rozporzą ­
dzeniem z dnia 4.  l istopada.  W s z y s c y  uczniowie ,  którzy  przed up ły ­
wem roku 1 85 3  poddadzą się egzaminom , przy których musiel iby  
się wykazać z  uczęszczania  "na pewne  p r e l e k c y e ,  zostają wyjęc i  z 
n owego  przepisu o kolegiach przymusowych .

Nakoniec  nadmieniło także  ministeryum , co n iezawodnie  j e s t  
r z e c z ą  w ie lk i e j  w a g i ,  j a k  w ie lk i  w p ł y w  wywar ł ob y  to na  pilność u-  
czniów,  gdyby  pro le sowie  starali  się w e j ść  z nimi w bl iższą s t y ­
czność .  Za bl iższą zna jomością  z swymi  s łuchaczami  będą mogl i  pro­
f esorowie  nietylko lepiej kontrolować  ich pi lność w uczęszczan iu  na 
kolegia,  ale nawet  uczn iowie  będą regularniej  bywać  na prelekcyach  
tego nauczyciela,  z  którym bliższą mają zna jomość .  fA bb l ,  W, Z . )

(Depesza telegraficzna.)
D a r m s ta d t ,  12. l istopada.  Wyd z ia ł  izby pierwszej  o św ia d ­

c z y ł ,  że  nie przystąpi  do p rop ozy c j i  izby drugiej ,  l ecz  będzie  upra­
szać  rząd:  ażeby ile możnośc i  zapobiegano roz łączeniu s towarzyszen ia  
c łowego ,  a mianowicie  wystąpieniu Prus  i ż eby wszelkieini  s i łami po ­
pierano spi e szne  zawarc ie  c elnego i handlowego traktatu z  Austryą.

(A bb .  W .  Z . )

S z e ś ć  mies ięcy upłynęło  nim do obrażonych uszu hrabiego B 
dosz ła w iadomość  o tem małżeństwie  prywatnem,  Z  początku n iedo­
wierzał  jej hrabia,  ufny w powtarzane tyl ekrotnie  przyrzeczen ie  ku­
zyna;  ale gdy  później przekona ł  się z donies ień swych  wys łanników,  
że tak jest  w  is tocie ,  i ze dla stauu,  w  jakim znaleziono panią Sain-  
taine , będzie  musiał  w yr zec  się wszelki ch  nadziei  w tej mierze ,  za -  
kipiała w  nim krew ze z ło śc i  i dumny kuzyn pos tanowi ł  użyć  choćby  
najn iegodziwszego  ś rodka,  aby p owe towa ć  sobio zadaną urazę i krzywdę.

T ymczasem w domu państwa Saintaine zaszed ł  w krótkim cza -  
sio wypadek nader ważny  w życiu  ma łż eń sk i e m :, w dzi es i ęć  mies ięcy  

po zaślubieniu Julii zos ta ł  pan Saiutaine ojcem zdro we go  s y n a ,  k tó ­
remu zaraz po narodzeniu dano imię „Ludwik."  Ale s zez ę ś c i e  to  by ­
ło zanadto wielkie ,  aby cz łowie k  tak n i eprzyzwyezajony  do g w a ł t o ­
wnych wzruszeń,  jak Saintaine,  móg ł  przeżyć  je bez  s zwanku.  Jak- 
bowiem dowiedzioną j e s t  rzeczą,  że  niespodziewane  zmartwien ie  staje 
się c zę s t okroć  przyczyną  śmierci ,  tak również i nadzwycza jną  radość  
przepłaci ł  już  niejeden życ i em na tyin św iec i e .  Otóż gd y  pan Sa in - } 
taine ot rzymał  donies ienie,  że  mu się urodzi ł  po tomek  inęzki,  uwa­
żano,  że  twarz  jego  poczerwieniała nagl e;  a gdy  nadto przynies iono  
mu istotnie  za chwi lę  małego,  pięknego synka do pobłogos ławienia  
a uszczęś l iw iony ojc i ec  dojrzał  w drobniutkich jego  rysach  i s tny wi­
zerunek w łasny ,  wzburzy ła  nadzwycza jna radość  tak gw a ł t ow nie  ca ły  
j ego  organizm,  że s ię zachwiał  i padł  natychmiast  apop leksyą  tknięty.

(Dokończenie nastąpi.)
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(K o rs  giełdy frankfur tsk ie j  z 12. l is topada.)

Metal, aus lr .  5 %  — ; 4 %  — . Akcye bank. 13G0. Sardyńskie  
izp ań sk ie  4 6 % .  W ićdeńsk ie  102% . Losy a r .  1834 — ; 1839 r .  — .

Hi-

(W iadomości  potoczne z B erlina .)
B e r l i n  . 9 .  l i stopada.  Z spros towania  w dzienniku Zieit do­

wiadujemy się , że  tu znowu  obiegała pogłoska , j akoby w krótkim 
czas i e  mobi l i zacya armii nastąpić miała,  Z e i t  utrzymuje," że  ta po­
g ło ska  j e s t  całki em bezzasadna.

Dziennik M. C. twierdzi  , że  powiększony  kosz torys  ministra  
wojny dla przedsi ęwz ięt ego  już  od dawna pomnużenia maleryału ar­
mii na milion postanowiono.

Ministeryum państwa za jmowało  się na ostatniej swej  s e s y i  w  
sobotę  pro jek tami  k tóre  izbom maja byó przedłożone.  We d łu g  dzien­
nika Sp. Z tg .  przychyl i ło  się j ednog łośn ie  ministeryum do propozy ­
c j i  ministra f inansów,

„w ed łu g  której podatek od cukru z buraków- ma byó po dw yż­
szon y  z 4 1/ ,  na G srebrny cli gr os zy  od cetnara , gdy ż  namienionc  
po dwyższen i e  podatku od cukru z buraków j e s t  ważnym aktem po­
l i tyki  handlowej  w duchu celnego  związku  , i jak na ostatniej s esy i  
izb powszec łmie  w yrzeczon o ,  ł atwo fabrykanci  podatek ten opłacać  
mogą.  (A .  JL W. Z . )

(Wydalenie czeladzi pruskie j z S zw ajca ry i. )
B e r l i n  ,  10. l i stopada.  C. B .  p is ze:  Wspoinnione  odwo łan ie  

z Prus  przebywającej  w Szwajeary i  rzemieś lniczej  czeladzi  , doznało  
od pol icyjnych w ładz po jedynczych  k an ton ów ,  a mianowicie  w Neu-  
cnbnrgu niezamierzonej  rozc iąg ło śc i .  Dowiem pol icya Neuenburga  
wyda ła  rozkaz do ws zys tk i ch  Prusaków bez  ró żn icy ,  a zatem także  
do uczonych  i kupców,  kró lko  mówiąc  do wszystki ch,  k tórzy z rze­
mieślnikami nie mają nic spó ln eg o ,  jak ty lko to,  ż e  są pruscy pod­
dani, aby z dniem 1. l i stopada opuści l i  terytoryum kantonalue.  Z a ­
grożen i  w ten sposób bez  wsze lki ej  przyczyny  wyd a le n i e m ,  z tru­
dnością otrzymali  zawie szen ie  pokąd nie nadeszła decyzya  na podane  
do l)erny ich zażalenia.  Decyzya  ta wypadła  wed ług donies ień dla 
wszy s tk i c h  remenstrantów pomyślnie .  Pol i cya federacyjna o świadczy ­
ła s ię powiększej  częśc i  za wydalonymi .  W  niektórych przypadkach  
zażądała od kancelaryi  pruski ego posel stwa w Bernie objaśnień o za­
miarach pruskiego rządu w namienionein rozporządzeniu i o katego-  
ryach,  do których to rozporządzen ie  ma być zas tosowane .  W s z y ­
s tki e  wydalenia są c o fn i ę t e /1

(K u rs  g iełdy  be r lińsk ie j  z 12. l is topada.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101%  p. 4 % %  z r> 1850 103%. 4',. 2%  z r. 

1852 103% . Óbligacye długu państwa 9 2 % .  Akcye bank. 106% . 1. Pol. list. za ­
staw. — ; r.owe 9 7 % ;  Pcl.  500 1. 9 l > 4; 300 1. 157 1. Frydrychsdory  1 3 % a. 
Inne  złoto za  5 tal. 11. Austr .  banknoty 8 8 % .

a .
(Najjaśniejszy Cesarz  na m anewrach floty pod Sewastopolem ) 

O d e ssa , 22 .  p a ź d z i e r n i k a .  Jego  Mość  Cesarz  Rosyi  był  o-  
becny  na wielkich manewrach floty pod Nikołaj emem i Sewastopo lem  
i o ś w iad czy ł  upodobanie Sw oje .  Pod Sewas topo lem był  Monarcha na 
pokładz i e  parostatku „Władimir**, gdzie  bardzo ł askawie  przyjął  s ę ­
dz iwego  księcia Woronzo f f  i ro /m a wi a ł  z n i m dłuższy  czas o kolei  
żelaznej ,  która ma być prowadzona z Odcsy na Charkoff  do Feudosia.

(L i t .  kor. au.st.')
J f l o n t e n e g r o .

J K u ^ c a b i c  . 9 .  l istopada.  Z agr. Gaz.  donosi  z  Montenegro : 
Nahia Kucka przys łała  aż później swych  deputowanych dla z ło ­

żenia hołdu księciu.  Po łożen i e  tej Nahii j e s t  bardzo ważne,  gd yż  jes t  
w etanie wystaw ić do boju oko ło  3 0 0 0  zbrojnych ludzi.  Ks iążę  Daniel  
rozkaza ł ,  aby w s z y s c y ,  którzy są przeznaczeni  w ys tępow ać  w j ego  
świc i e  podczas  dni uroczys tych  , mieli kołpaki  na g łow ie .  Kołpak  
niebardzo różni  się od czapek Czarnogórskich,  tylko znajduje się na 
nim narodowa kokarda,  na której  pod dwułbis tym orłem są s ł o w a :  
„Czernogórski ks ią żę :  D aniło  / . “ (A bi.  W. Z )

D o n i e s i e n i a  z  o s t a t n i e j  p o c z t y ,

B a r y *  * 10.  l i stopada.  N iek tórzy  prefekci  wzywają publicznie  
do udziału w  plebi scyci e wzgl ędem cesars twa ,  co przy panującej te­
raz apatyi  j es t  i s totnie  potrzebne.

B a r y * ,  12.  l i stopada.  Oczekują og ło szen ia  zapowiedzianych  
wielki ch ś rodków f inansowych j eszcze  przed tajnem g ło sowan iem.  —  
P a r t y a  republikańska postanowi ła  brać udział  w głosowaniu.

T u r y n ,  12.  l i stopada Izby zwo łano  na 12.  l istopada.  Umie­
szczone  w porządku dziennym przedmio ty ,  są ponajwiększej  częśc i  
treśc i  f inansowej.  —  B y ł y  minister spraw wewnętrznych  P erna tt i  
mianowany zo s t a ł  radcą państwa.  Markiz d’Azegl io  chce się zu pe ł ­
nie usunąć od spraw publicznych i ma zamiar udać się w podróż do 
Florency i .  Niedawno dał  wielki  obiad na cze ść  nowych  ministrów i 
najwierni ejszych zwo lenn ików swo ich .  Dziennik P atr ia  stajo z kon­
serw acy jnego  stanowi ska w żywej  opozycy i  przeciw' nowemu mini st e­
ryum. Cibrario  wydał  dzieło pod t y t . : „Stan finansów Piemontu od 
r. 1 8 4 7  do 1852.**

K olon ia*  13 l istopada.  P ro c es  komuni stów już się ukoń­
cz y ł .  Skazani  zos tal i :  Rós lcr ,  Bi i rgers  i Nothjung na 6  l at ;  Re i f f ,  
B e c k e r  i Otto na 5, L es s ner  na 3 lata więzienia w  twierdzy.  W s z y -

s c y  tracą cze sc  obywate l ską i oddani będą ha przysz ło ść  pod dozór  
pol icyi .  ( fj  i; aj

W i a d o m o ś c i  h a n d l a r c e .
(Targ na bydło we Lwowie.)

J L w o w  , 15.  l istopada.  Spęd bydła rzeźnego  na dzis iejszym  
targu l iczył  3G4 wo łów  i 2 5  krów,  których w 18 stadach po 7  do 
7 2  s z t u k ,  a mianowicie  z R oz d o łu ,  Les i en ic  , Dawid owa ,  Bobrki  
S z cz e rc a  i Żó łk wi  na targowicę  przypędzono.  Z  tej l iczby sp rze ­
dano —  jak nam donoszą —  na targu tylko 1 5 7  w o ł ów  na potrzebe  
miasta i płacono za s z t u k ę ,  mogącą ważyć  72-% kamieni mięsa i 
1 V4 kam. łoju 1 3 5 r . ; sztuka z a ś ,  którą szacowano  na 1 5 %  kam.  
mięsa i \ xj % kam. łoju,  kosz towa ła  1 6 1 r . l 5 k .  w, wied.

(Targ Olomuniecki na woły.)
O ł o i n u n i c t ; ,  10.  l i stopada.  Na dzis iejszy targ przypędzono  

8 0 3  s ztok w o łó w ,  a mianowic ie :  Majer Kiciu z Lutowi ska  3 9 ,  Ja-  
kób Moskowitz z Krosna 3 0 ,  Dawid Geiger  z Źmigroda 3 0 ,  Lazar  
Lndner z  Żurawna 39 ,  N. We i s sberg  z  Bukaczowic  37 ,  Dawid Pfian-  
zer  z Osieka 3 1 ,  Samue l MuschcI z Źmigroda 3 4 ,  Schaja Spunt  z 
Nymczyna 43 ,  Mojżesz  Brull  z Żurawna 0 7 ,  a w mniejszych party-  
acb 4 4 7 .  Większa  cz ę ść  bydła była średniego ga tunku,  a chociaż  
ceny s p a d ł y , pozostała  jednak znaczna czę ść  wo łów  mesprzedana , 
do czego  sic nieustanna slota przyczyni ła.  V> drodze sprzeda l i :  
Leisor  Fiel imann 9 4  sztuk,  Abraham Śt ipler  30 ,  obydwa z Żurawna;  
Abraham Laufer z Wojni lowa 40 ,  Szaja Spunt  z N ymczyna  G2 i Fi -  
scłiel  Lodner  z Żurawna 16  sztuk.  —  Na sprzedaż popędzil i  do 
Wiednia na Prerawę : Judka N. z Besarali i i  3 1 0  sztuk,  Markus Wi t -  
tner z Multan 100  sztuk , Beri  Immergluck z Krakowa 1 5 0  sztuk  
Leib Feuerstcin 1 0 4 ,  Mendel Hauser  z Rozdołu 1 0 0 ,  Hersz  Spil ler  
7, Żurawna 120  s z l . ,  Mojżesz Michel Allerhand 5 5 ,  Aron AHerhand 
74 ,  Salomon BriiI 55 ,  Samuel  Kriss 1 7 0  sztuk.

Na placu Wiedeńsk im było tylko 173 0  sztuk w o łó w .  Również  
i tam spadły ceny.  Za celnar  płacono po 4 9  — 5 0 ' / 2 ż łr ,  w.  wied.  
według  gatunku.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 16. listopada.

Bukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c e sa rsk i  .............................
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel  ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ra n t  i pięeiozlotówk. . . .
Galicyjskie l is ty  zastawnie za 109 zir .

g o tó w k ą  | 

z ł r .  | k r .

to w a r e m  

z ł r .  | k r .

. mon 5 28 5 3 i
» o 33 5 37

• 35 55 9 35 9 37
53 55 1 51% 1 52 %

55 1 41 1 43
55 1 22 1 23

• n 55 99 3 99 21

K u r s  l is tó w  za sta iv n yc li w  g a l .  stan .

Dnia 16. l is topada 1852.

I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

Przedano
Dawano
Żadano

kup o n ó w 100 p o . . .  , k o n w . _ _
55 100 p o . . .  . 55 — —
55 za 100 99 fO
55 za 100 » 99 40

zir. Itr.

(K u rs  wekslowy wiedeński z IG. lis topada.)
Amsterdam 1. 2. m. —, Augsburg  U 6  K uso. Frankfu r t  115%  1.2.  m. 

G e n u a — p. 2. m. Hamburg 172 1. i.  m. L iwurna 113 p. 2. m. Londyn l i . 29. 
1. 3. m. Medyolan 115% . Marsylia 1365/ s 1. Pa ryż  137 1. Bukareszt  — . Kon­
stantynopol 409. Agio duk. ces. —. Pożyczka s r. 1851 5 %  lit. A. 94(V.fl. 
lit. B. 1 0 9 % . Pożyczka z roku 1852 94 % .

I i J Ml rfri as sfJjf

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 16. listopada.

Mr. Karnicki Kajetan, z Krakowa. — [Ir. Dziedtiszyeki Kazimierz, z Nie- 
słuchowa. — PP .  Niezahitowski Napoleon; z Przemyśla. — Korzeniowski A le ­
k sa n d e r ,  z Machnowa. — S trańsk i  Adolf,  c. k. komisarz  obwodwy, z W ie d n ia

W y j e c h a l i  n e  L w o w a .
Dnia 16. lis topada.

P. Nikorowicz Józef, do Stryja.
i i nw Hni i i i i n n  ■ i a

6 p o s t a * * e * e s 5Ś a  n t e t e o i* o lo g ę & i ; x i t e  w e  L w o w i e .  
Phiia IG. l istopada.

Pora

B a r o m e t r  
w  m i e r z e  

w i ć d . s p r o ­
w a d z o n y  do 
0  c  R c a m n .

S t o p i e ń
C ie p ła

w e d ł u g
I t e a u m .

Ś r e d n i  ■ 
s t a n  t e m ­
p e r a t u r y  

tło £ . 6 .  z r .

K i e r u n e k  i s i ł a

w i a t r u

S ta n

a t m o s f e r y

6  g o d . z r a n .  
2  god. pop. 
1 0  god. wie.

27 ló  62 
27 1 0  72 
27 1 0  82

- ł -  1 , 6 ,)
-4- 4 0

3»

+  t± °  
-+- 1,5'>

p o ł u d n i o w y  0 
potud. - z a c h o d n i  

35

p o c h m .  m g ł a

n 55

33 55

rJT s z  A  &  S i .
D z i ś :  kom.  po lsk ie :  
J u t r o :  P r z e d ,  nieni.

O k r ę * r e “ i „ O d l u i l e k  i  P o e t a . “

S t a r z e  w-
„ B o r f  u .  S t a d l . “

W  Pią tek '.  Komedya  polska na dochód p. S zc zę s n ego  
o k i e g  o :  „ W ą s y  i  p e r u k a . "

W  Sobotę:  na dochód JPani  S e h r e i b e r - K i r c b b c r g e r ,  opera
niem ,: „ M a r i e  v o n  K o h a n .
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